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Sport 
w szkole

Granda we Wrzeszczu

Mieszkańcy ul. Bohaterów Getta Warszawskiego walczą z absurdalnym ich zdaniem 
wariantem trasy tramwajowej na Morenę. Miasto milczy, oczernia lokalne 
stowarzyszenie w mediach i zataja informacje. Str. 3

Piekarnia „Paryska” 
ogłasza upadłość

W ub. roku podczas kampanii wyborczej Donald Tusk 
straszył, że niebawem za rządów Prawa i Sprawiedli-
wości cena chleba wzrośnie do 30 zł za bochenek. 
Wszystko wskazuje, iż w wyniku wzrostu cen energii 
i wycofania się rządu Tuska z tarczy energetycznej 
wprowadzonej przez Mateusza Morawieckiego ta za-
powiadana cena pieczywa może stać się realną już 
niebawem.

Umowa fraudacyjna 
w Sopocie Karnowskiego - 
radni wprowadzeni w błąd?

Gęstnieje atmosfera wokół b. prezydenta Sopotu, Jacka 
Karnowskiego. W pisemnym uzasadnieniu wyroku Sądu 
Okręgowego w Gdańsku, można przeczytać, że umowa 
gminy Sopot z bliskim sercu prezydenta Sopot Tenis Klubem, 
wyłączająca przyznane w 2007 prawo użytkowania wieczy-
stego na rzecz Sopockiego Klubu Tenisowego, ma charakter 
fraudacyjny, mówiąc kolokwialnie - oszukańczy! Dokument 
został już przekazany do prokuratury w Bydgoszczy, która 
prowadzi dochodzenie w sprawie podejrzenia przekroczenia 
uprawnień przez byłego włodarza Sopotu. - Mam publiczne, 
proste pytanie do pana Karnowskiego: dlaczego oszukał 
pan radnych, opinię publiczną, nasze stowarzyszenie? - 
komentuje prezes SKT, Bartłomiej Białaszczyk.
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Gdański żużel 
nad sportową przepaścią

Na półmetku Metalkas 2. Ekstraligi żużlowcy Energi Wy-
brzeża plasują się na samym dnie tabeli. Przed gdańsz-
czanami bardzo trudna walka o utrzymanie.

Str. 10

Rozprawiali o demokracji 
w stanie upojenia demokra-
cją.

Z okazji 4 czerwca znów 
doznali wzmożenia.

Kraj swój widzą piękny, a 
region przepiękny.

Bo opanowany.
Do 100 tys. głosów Aleksandry Dulkiewicz doszło 

335 tys. Magdaleny Adamowicz i Janusza Lewan-
dowskiego.

Rządzić nie umierać.
Opozycji nie widać, otoczenie uporządkowane, ka-

dry wymienione, dziennikarze zweryfikowani jak w 

1982.
Radio w likwidacji wciąż w likwidacji, telewizja w 

likwidacji też w likwidacji.
Świętowanie święta demokracji w dniu jego ułam-

kowego święta pozwala westchnąć do tamtej demo-

kracji. Rodzi się podejrzenie, że mniej była opresyjna 
od obecnej

Dziś pomorska opozycje nie ma nawet prawa, by ze 

swojego ułamka demokracji korzystać.
Żaden z kontrkandydatów w wyborach samorządo-

wych nie został zaproszony do poważnej współpracy. 
Czy to jeszcze demokracja, czy tylko autorytaryzm?

Nikt opozycji nie reprezentuje w różnych organach 
nadzoru, w tym nawet w szpitalach. Władza pomor-
ska ma charakter betonowy, deliberatywne slogany 
uprawia wyłącznie na własnym podwórku.

Na co dzień gromadzi dostatek, którym się nie dzie-
li. Przydatnych wasalizuje, pozostałych lekceważy.

Przypadek ul. Bohaterów Getta Warszawskiego jest 
tego właśnie rodzaju.

W ramach wycieczek do Brukseli na różne komitety 
warto się nim pochwalić. Przecież tramwaj na prze-
łaj przez stary Wrzeszczu poprawi klimat na całej 
planecie...

Marek Formela

Akapit wydawcy

Klimat demokracji
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F(ig)raszka

5 762 zł
koszt kolejnej delegacji 

zagranicznej wiceprezydenta 
Gdańska, Piotra Grzelaka

37 000 zł
koszt wynajmu sali i 

cateringu opłacony przez 
gminę Gdańsk z okazji 
święta samorządowców

83 000 zł
kwota dotacji przyznanych 

w tym roku fundacji 
„Wspólnota Gdańska”  A. 
Stelmasiewicza, b. radnego, 
członka władz ugrupowania 
A. Dulkiewicz „Wszystko dla 

Gdańska”

Liczba

Cytat tygodnia
- Kto się Tuska tyka, ten znika - 
red. naczelny „wSieci” Jacek 
KARNOWSKI o wynikach 

wyborów do PE.
„wpolityce.pl”

- To jest rząd koalicyjny, a nie 
rząd D. Tuska - poseł Marek 
SAWICKI (PSL) o klęsce 

Trzeciej Drogi
„Wirtualna Polska”

- Właścicielem tej partii jest 
Czarzasty - Leszek MILLER o 
wynikach Lewicy w wyborach 

do PE
Polsat News.

- Lewica jest wysterylizowana 
intelektualnie przez Czarzastego 

- europoseł Marek BALT o 
wynikach Lewicy w wyborach 

do PE w rozmowie z red. 
Katarzyną Gójską.

„W punkt” - TV Republika
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Personalia
Magdalena Adamowicz i Ja-

nusz Lewandowski z Platformy 
Obywatelskiej oraz Piotr Mueller
z Prawa i Sprawiedliwości zdobyli 
na Pomorzu mandaty do Parla-
mentu Europejskiego kadencji 
2024-2029. Za kandydaturą 
M.Adamowicz opowiedziało się 
204 207 wyborców, J. Lewandow-
skiego - 133 444, a P. Muellera 
62 330. W przypadku polityków 
PO to wyniki nieznacznie lep-
sze - frekwencja nieco ponad 50 
proc., a 5 lat temu nieco ponad 
47 proc. - niż w 2019 roku. Piotr 
Mueller z 4 miejsca listy PiS 
pokonał otwierającą listę Annę 
Fotygę o blisko 5 tys. głosów, a 
w porównaniu do wyborów 2019 
polepszył swoje notowanie niemal 
6.krotnie, a A.Fotyga z dorobku 
2019 roku utraciła poparcie 100 
tys. obywateli. W sumie PO zdo-
była uznanie w oczach 379 577 
Pomorzan, a PiS - 208 676 (51 
proc. do 28 proc.), 5 lat temu na 
PO wskazało 419 812 wyborców 
okręgu nr 1, a na Pis - 285 740 
(50 proc. do 34 proc.).

 Ani Markowi Rutce, ani Artu-
rowi Dziamborowi nie udała się 
kolejna próba powrotu na główną 
scenę polityczną. B. poseł, peł-
nopłatny członek Rady Mediów 
Narodowych, polityk Lewicy z... 
przebrzmiałej Wiosny, która w ca-
łości przeniosła się do Brukseli - R. 
Biedroń, K. Śmiszek, J. Scheurin-
g-Wielgus reprezentują partię W. 
Czarzastego i Jerzego Śniega w 
Brukseli - zdobył z drugiego miej-
sca uznanie raptem 4088 wybor-
ców, o ponad 1500 mniej niż w 
ostatniej kampanii samorządowej 
do sejmiku pomorskiego. Także 
zawieruszony na listach Trzeciej 
Drogi b. poseł A.Dziambor - 6898 
głosów - został odesłany na try-
buny, ale pozostaje poważnym 
kandydatem na rzecznika małych 
i średnich fi rm. Kolejną ciężką po-
rażkę zanotował mec. Jacek Ben-
dykowski, stały uczestnik różnych 
gremiów korporacyjnych w sferze 
samorządowej, który nie może do 
siebie po raz kolejny przekonać 
odpowiedniej liczby obywateli. Tym 
razem, mimo zainwestowania 70 
tys. zł - mniej więcej dochód z rady 
nadzorczej Gdańskich Autobusów 
i Tramwajów - uzyskał wskazania 
16 497 wyborców i nie przełamał, 
a szkoda, kadrowego monopolu w 
swoim przedsiębiorstwie politycz-
nym. Ponad 35 tys. głosów zebrał 
Przemysław Wipler, ale nadarem-
nie, za to ponad 30 tys. głosów M. 
Horały i J. Sellina, ponad 10 tys. 
Kazimierza Smolińskiego, utoro-
wało drogę do Brukseli P. Muelle-
rowi. Klęską zakończyła się próba 
powrotu do polityki, b. europosłanki 
PiS Hanny Foltyn-Kubickiej, uzy-
skała zgodę tylko 871 wyborców. 
„Czerwoną latarnią” tych wyborów 
był komitet Polexit, który zdobył na 
Pomorzu uznanie 2417 wyborców, 
a jego kandydat Adam Meisne-
rowicz z.... dorobkiem 56 głosów 
zamknął peleton.

Alan Aleksandrowicz, b. z-ca 
prezydenta Gdańska, b. prezes 
Investgda, którego powrót do spół-
ki gdańskiej poprzedziła urocza 
decyzja A. Dulkiewicz o podwyżce 
wynagrodzenia prezesa, opuścił 
sektor komunalny i podjął nowe 
wyzwanie w zarządzie Portu 
Gdańsk obejmując funkcję wi-
ceprezesa. W ub. roku w strefi e 
gdańskiego samorządu zarobił 
łącznie 380 tys. zł. Investgda 
zarządza obecnie wiceprezes 
Marek Ossowski, który dopiero 
co uzyskał delegację gdańskiej 
prezydent do rady nadzorczej 
PSSE, wartą rocznie ponad 50 
tys. zł. Zmienił Tomasza Lecho-
wicza, dyr. wydziału skarbu, który 
przez lata reprezentował w radzie 
gminę Gdańsk.

Czuwa Unia czuwa NATO
Idzie powyborcze lato

Nie przeszkodzą 
emigranci

Wojsko czuwa i alianci
Samoloty pośród chmur
I wzmacniamy właśnie 

mur
Uprawiajmy len, konopie

Bo tęczowo jest w 
EUROPIE

„Tischner. Podróż” to wszechstronna biografi a we wspomnie-
niach o księdzu Józefi e Tischnerze. Zlepek opowieści i anegdot 
snutych przez barwne postacie z najbliższego otoczenia tego jed-
nego z najciekawszych intelektualistów XX wieku. Opowiadają o 
nim członkowie rodziny, znajomi, przyjaciele, współpracownicy 
oraz wybitne osobistości polskiego życia publicznego.

Leszek Kołakowski, wybitny fi lozof, twierdził, że Tischner był 
jednym z najniezwyklejszych ludzi jakich przeznaczenie pozwoli-
ło mu poznać i zaprzyjaźnić się natychmiast przy pierwszym spo-
tkaniu. Napisał o nim między innymi tak: Bardzo rzadko można 
spotkać kapłana prawdziwego, Bogu oddanego kapłana, z takim 
jak Tischner poczuciem humoru. Zarówno jego sławne gadki 
góralskie i porzekadła, jak też reakcje na wszelkiego rodzaju 
sytuacje ludzkie, kłopoty i zdarzenia, pełne były spontaniczne-
go humoru. Łączył ów humor z niezłomną wiarą chrześcijań-
ską. Józef jednak choć umiał igłą humoru przekłuwać głupotę i 
samochwalstwo nie miał w sobie złości. Był życzliwy ludziom i 
życzliwy światu. Widział w bycie całym, choćby złem zatrutym, 
piękno i blask chwały Bożej.

Poczytajmy i spróbujmy zarazić się poczuciem humoru i dy-
stansu do samego siebie i otaczającej rzeczywistości tego chary-
zmatycznego człowieka, który nie moralizował, nie pouczał, nie 
potępiał, nie uprawiał fałszywego dydaktyzmu, zawsze słuchał, 

był otwarty na drugiego człowieka i miał wielki dar łączenia 
nauki kościoła ze współczesną fi lozofi ą.

Polecam. Bardzo potrzeba nam autorytetów.
Tomasz Łunkiewicz

„Tischner. Podróż” Witolda Beresia i Artura 
Więcka to książka polecana przez Jolantę 
Krzyżanowską, którą można kupić w 
Antykwariacie Rejs w Gdańsku.

Antykwariat Rejs poleca

Umowa fraudacyjna w Sopocie 
Karnowskiego - radni wprowadzeni w błąd?
Gęstnieje atmosfera wokół b. prezydenta Sopotu, Jacka Karnowskiego. W pisemnym 
uzasadnieniu wyroku Sądu Okręgowego w Gdańsku, można przeczytać, że umowa 
gminy Sopot z bliskim sercu prezydenta Sopot Tenis Klubem, wyłączająca przyznane 
w 2007 prawo użytkowania wieczystego na rzecz Sopockiego Klubu Tenisowego, 
ma charakter fraudacyjny, mówiąc kolokwialnie - oszukańczy! Dokument został już 
przekazany do prokuratury w Bydgoszczy, która prowadzi dochodzenie w sprawie 
podejrzenia przekroczenia uprawnień przez byłego włodarza Sopotu. - Mam publiczne, 
proste pytanie do pana Karnowskiego: dlaczego oszukał pan radnych, opinię 
publiczną, nasze stowarzyszenie? - komentuje prezes SKT, Bartłomiej Białaszczyk.

To być może, poza fundamen-
talnym wyrokiem z 2007 roku 
przyznającym SKT prawo do 
ujawnienia w księdze wieczystej 
użytkowania wieczystego kor-
tów, najważniejsze sądowe roz-
strzygnięcie w sprawie gestii nad 
kortami SKT. Uznając nieważ-
ność umowy o wydzierżawieniu 
kortów nowemu stowarzyszeniu, 
którą prezydent Sopotu zawarł 
na 20 lat, choć wcześniejsza, 
dwuletnia jeszcze nie upłynęła, 
Sąd Okręgowy w Gdańsku za-
uważył jej fraudacyjny, zatem 
oszukańczy, charakter wobec 
obowiązku prawnego opisanego 
w wyroku z 2007 roku istnieją-
cego po stronie administracji J. 
Karnowskiego.

Z zapisu umowy, którą prezy-
dent podpisał z byłym kuratorem 
SKT Wiesławem Pedryczem, 
który przystąpił do niej już jako 
prezes STK, benefi cjenta polity-
ki b. prezydenta, wynika jasno, 
że i Jacek Karnowski, i STK 
mieli pełną świadomość sytu-
acji. Zauważył to wprost sąd w 
uzasadnieniu: "Zawarcie umowy 
miało na celu uniemożliwienie 
syndykowi masy upadłości po-
woda (SKT - red.) zaspokojenia 
roszczeń znajdujących źródło 

w prawie użytkowania wieczy-
stego. Obydwie strony umowy 
fraudacyjnej wiedziały o istnie-
niu prawomocnego wyroku na-
kazującego złożenia oświadcze-
nia woli". W jej treści znajdują 
się bowiem wzmianki o prawach 
SKT wobec gminy Sopot jaki i 
zobowiązanie STK, że nie będzie 
wnosił roszczeń wobec gminy 
gdyby Sopocki Klub Teniso-
wy wystąpił z takim żądaniem. 
Innymi słowy, zwierzchnik so-
pockiej administracji miał pełną 
wiedzę, że dysponuje na 20 lat 
majątkiem, który nie jest w jego 
władztwie, co sądowo zostało 
uprawomocnione.

Występując do radnych Sopotu 
o zgodę na zawarcie tak eksklu-
zywnej umowy - 4 200 złotych 
netto rocznie za kompleks kor-
tów z budynkami - Jacek Kar-
nowski tych okoliczności nie 
eksponował, podnosił tylko, że 
chce korty zachować dla So-
potu jakby ktokolwiek chciał 
korty z historycznego otoczenia 
wywieźć poza miasto. Jedy-
nym radnym, który uwzględnił 
podnoszone na sesji argumenty 
przedstawicieli SKT był Andrzej 
Kałużny z PiS, trzech jego kole-
dzy z klubu - Jarosław Meller, 

Bartosz Łapiński i Michał Stró-
żyk - wstrzymało się od głosu, 
a obecny w protokóle Jarosław 
Kempa nie głosował, choć był. 
Zgody prezydentowi udzielili: 
Wiaczesław Augustyniak, Bar-
bara Gierak-Pilarczyk, Grażyna 
Czajkowska, Jerzy Hall, Jerzy 
Smolarek, Piotr Bagiński, Mar-
cin Stefański, Lesław Orski, 
Grzegorz Wendykowski, Alek-
sandra Gosk, Zbigniew Duzin-
kiewicz, Anna Łukasiak, Paweł 
Kąkol, Marta Filipkowska-Wal-
czuk, Tomasz Lipiński.

- Chcieliście się państwo dać 
oszukać, czy zostaliście oszuka-
ni? - pyta prezes SKT B.Białasz-
czyk.

Do momentu zamknięcia wy-
dania prokuratura z Bydgoszczy 
prowadząca sprawę przekrocze-
nia uprawnień przez prezydenta 
Sopotu odpowiedzi na poniższe 
pytania nie nadesłała...

1. Na jakim etapie znajduje się 
dochodzenie 3006-1.Ds.9.2023, 
dot. podejrzenia przekroczenia 
uprawnień przez prezydenta So-
potu, które, według Pani infor-
macji, zostało  przedłużone do 
grudnia ub. roku?

2. Sąd Okręgowy w Gdańsku 
uznał prawomocnie w kwiet-

niu 2024, że umowa, którą pre-
zydent J. Karnowski zawarł z 
Sopot Tenis Klub na dzierżawę 
kortów była bezskuteczna wobec 
Sopockiego Klubu Tenisowego, 
miała bowiem charakter frau-
dacyjny, de facto oszukańczy, 
wobec powinności gminy Sopot 
wobec SKT. Czy prokurator zna 
ten wyrok, czy jest on dokumen-
tem/dowodem w sprawie oceny 
prawnokarnej odpowiedzialności 
J. Karnowskiego w kontekście 
art. 231. par.2 Kk?

3. Jaka jest odpowiedzialność 
sopockich radnych, którzy głoso-
wali za uchwałą w sprawie upo-
ważnienia prez. Karnowskiego 
do podpisania wieloletniej umo-
wy dzierżawy kortów za 350 z 
miesięcznie, skoro, jak wynika 
z przebiegu sesji, mieli informa-
cje o istotnych wątpliwościach 
prawnych ujawnionych podczas 
obrad?

4. Czy doszło do złożenia 
wyjaśnień przez Jacka Karnow-
skiego? Czy prokurator wystąpił 
o uchylenie immunitetu posła?

Bardzo proszę ze względów 
wydawniczych o przesłanie sta-
nowiska prokuratury do środy, 
12 czerwca.

Dziękuję.
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Granda we Wrzeszczu
Mieszkańcy ul. Bohaterów Getta Warszawskiego walczą z absurdalnym ich zdaniem wariantem trasy tramwajowej na Morenę. 
Miasto milczy, oczernia lokalne stowarzyszenie w mediach i zataja informacje.

Od czasu ostatniej konfe-
rencji prasowej, która miała 
miejsce w maju nie odbyły 
się żadne rozmowy z mia-
stem. Na nasze pytania do-
tyczące planów na teren pod 
Jantarem również nie było 
odpowiedzi. 

- Miasto nie odpowiedzia-
ło na moją interpelację do-
tyczącą Domu Handlowego 
Jantar we Wrzeszczu. For-
malnie chodzi o jakiś błąd 
informatyczny, stąd to opóź-
nienie. Niemniej na odpo-
wiedź ciągle czekam - mówi 
Przemysław Majewski, Rad-
ny Miasta Gdańska.

Te sprawy są połączone, 
bo według stowarzyszenia 
Dolina Królewska, nieko-
rzystny dla mieszkańców 
wariant jest forsowany ze 
względu na plany budowy 
wieżowca w miejscu DH 
Jantar.

- Ta inwestycja od począt-
ku do końca jest źle prowa-
dzona i cały czas jest for-
sowany jeden wariant, bez 
względu na wszystko, co się 
dokoła dzieje, bez wzglę-
du na wszystkie argumenty 

merytoryczne, bez względu 
na opinie naukowców z Po-
litechniki Gdańskiej, którzy 
przygotowali koreferat, bez 
względu na cenę oddziały-
wania na środowisko, raport 
środowiskowy - mówi Mi-
chał Błaut, lokator kamieni-
cy przy BGW 4 ze stowarzy-
szenia Dolina Królewska.

Jak nie wiadomo o co cho-
dzi,  to zazwyczaj chodzi 
o pieniądze. Gołym okiem 
widać, że forsowany wa-
riant nie przebiega natural-
nie. Omija i kluczy między 
budynkami i ulicami. Do 
tego miasto dosłownie wal-
czy z aktywistami i próbuje 
oczerniać stowarzyszenie w 
oczach opinii publicznej. 

- Dolina Królewska to sto-
warzyszenie, które od same-
go początku robi wszystko, 
żeby zablokować tę inwesty-
cję zamiast przyjść na spo-
tkanie w urzędzie zorgani-
zowali konferencję prasową, 
co też świadczy o ich inten-
cjach - mówił Piotr Grzelak.

Gdzie się podziały gdań-
skie slogany o społeczeń-
stwie obywatelskim?

- Nasze stowarzyszenie 
cieszy się poparciem miesz-
kańców, czego dowodem 
jest ponad 750 podpisów 
pod protestem przeciwko 
szalonemu pomysłowi budo-
wy tramwaju na ulicy Boha-

terów Getta Warszawskiego 
- powiedziała Anna Tracz, 
mieszkanka ul. BGW

Konf l ik t  s i ę  zaos t r za , 
mieszkańcy dalej apelują o 
spotkanie z urzędnikami, ale 
tym razem z udziałem me-

diów, bo z ostatniego dzien-
nikarze zostali przez Piotra 
Grzelaka wyproszeni. Jeśli 
to nie pomoże planują zło-
żyć skargę do wojewody i 
Wojewódzkiego Sądu Admi-
nistracyjnego. Niewykluczo-

ne jest również zgłoszenie 
braku konsultacji społecz-
nych do Unii Europejskiej. 

GG
fot. Stowarzyszenie 

Dolina Królewska

Biało-Czerwone Róże dla M.Horały - 
Polska sztafeta biegnie...
Marcin Horała, b. pełnomocnik rządu ds. budowy CPK, gdyński poseł PiS, laureatem nagrody Biało-Czerwone Róże. Wyróżnienie 
wręczono podczas gali obchodzącego 14. urodziny portalu wpolityce.pl. - Wielkie wydarzenia zawsze mają swój kontekst, prowadzą 
je konkretni ludzie, mogą zawieść albo też dźwignąć wyzwanie, nasz laureat zdał ten egzamin celująco - powiedział w laudacji red. 
Jacek Karnowski, szef tygodnika "wSieci".

W swoim wystąpieniu J. Kar-
nowski odwołał się do budowy w 
l. 20 ub. wieku portu w Gdyni...

"CPK jako współczesna Gdy-
nia - to niezwykle trafne, nośne 
porównanie, ale pamiętajmy, 
Gdynię też atakowano. W arty-
kule z "Dziennika Bydgoskiego" 
z 1923 roku można przeczytać: 
"Rozpoczęta budowa portu w 
Gdynia to farsa nie odpowiada-
jąca nowoczesnym wymogom. 
Ta rozbudowa obciążać będzie 
rocznie budżety miliardami i 
przeciągnie się na setki lat. Za-
tem swojskiej, kosztownej, bez-
nadziejnej budowie lepiej dać 
spokój".

A CPK?
- Nasz laureat - przypomniał J. 

Karnowski - jeszcze przed wy-
borami przestrzegał: "Jeśli wy-
gra Tusk, to faktycznie CPK nie 
powstanie. Bo będzie odbierać 
rynek niemieckim lotniskom. 
Np. obecnie ponad 80 proc. lot-
niczego cargo dla polskiej go-

spodarki obsługują zagraniczne 
lotniska. To konkretny biznes, 
którego Tusk pilnuje". A rzecz 
syntetycznie ujął niemiecki 
dziennik "Die Welt", pisząc, że 
"polskie megalotnisko to wypo-
wiedzenie wojny niemieckiemu 
przemysłowi lotniczemu".

Marcin Horała, dziękując za 
wyróżnienie wręczane przez red. 
naczelną portalu Marzenę Ny-
kiel i red. Michała Karnowskie-
go z zarządu "Fratrii", zauważył, 
że ta nagroda tak naprawdę jest 
dla sprawy, która była dziesiątki 
lat w Polsce analizowana i dostał 
zielone światło od premierów 
Kaczyńskiego i Morawieckiego.

- W momencie, kiedy przyszło 
zdawać swoje swoje obowiązki, 
mieliśmy zakończony cały wie-
loletni, żmudny proces admini-
stracyjny, rozpoczęte pierwsze 
prace budowlane, uzgodnione 
finansowanie. Dziś wstępna 
analiza wskazuje, że w pół roku 
udało się wygenerować mniej 

więcej dwa lata opóźnienia! 
Jestem przekonany, że gdyby 
nie poruszenie obywatelskie, to 
CPK już by nie było, już była 
oficjalnie podjęta decyzja, że 
sprawa jest zamknięta, zlikwi-
dowana - podkreślił M. Horała.

Natomiast b. premier Mateusz 
Morawiecki odniósł się do jubi-
leuszu portalu: - Dziś kiedy mo-
nopol medialny się z powrotem 
domyka, możemy docenić wiel-
ką rolę mediów niezależnych. 
Dzięki portalowi ta otulina którą 
rządzący obudować świat po-
lityki będzie kruszeć, podlegać 
erozji.

Red. M. Nykiel odwołując się 
do napisanej w 1939 roku "Szta-
fety" Melchiora Wańkowicza - 
Jutro już ta sztafeta będzie dalej 
niż książka, pojutrze jeszcze da-
lej. Przecież w świadomości na-
szej musi się żłobić szlak pędu, 
jego linia. Byśmy wiedzieli, że 
nic się na nas nie poczyna i nic 
na nas nie kończy - podkreśliła, 

że zmiana władzy nie zwalnia 
nas z odpowiedzialności za Pol-
skę, przeciwnie, sztafeta biegnie 
dalej, a choć polityków i dzien-
nikarzy łączy konserwatywna 

idea, zadania mają różne.
Gala rozpoczęła się minutą 

ciszy dla uczczenia pamięci 
sierżanta Mateusza Sitka, pol-
skiego żołnierza zabitego przez 

imigranta na polsko białoru-
skiej granicy. Piękna, wyciszo-
na oprawa muzyczna gali była 
dziełem harfistki, Olgi Ucieklak.

(gg)

fot. Fratria
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Wciąż czekamy na realiza-
cję projektu ławeczki Bruno-
na Zwarry która powstać ma 
przy ul. Biskupiej na Biskupiej 
Górce. To miejsce wyjątkowo. 
Jeden z niewielu fragmentów 
dawnego centrum Gdańska, 

który ocalał od gigantycznego pożaru, który wywołały walki 
o miasto a potem podpalenia Armii Czerwonej. Informacje 
prasowe z zeszłej jesieni głosiły, że „jeśli wszystko pójdzie 
z planem pomnik będzie odsłonięty na wiosnę”. W zatwier-
dzonym projekcie pan Brunon w stroju przedwojennego 
gdańskiego „bówki” stoi obok niewielkiej ławeczki. 

Trudno powiedzieć kiedy dojdzie do odsłonięcia pomnika, 
ale przyznam szczerze, że czuję pewien niedosyt. W Gdań-
sku jest już za dużo pomnikó-ławeczek. We Wrzeszczu stoi 
ławeczka  im. Güntera Grassa z figurą gdańskiego noblisty 
i jego literackim bohaterem małym Oskarkiem bijącym pał-

kami w blaszany bębenek. Niedawno na Wyspie Spichrzów  
odsłonięto wątpliwej artystycznej jakości ławeczkę z figurą 
prezydenta Pawła Adamowicz. Oczywiście wolę żeby na Bi-
skupiej Górce była ławeczka Brunona Zwarry niż żeby nie 
było żadnego upamiętnienia. Ale uważam, że ten weteran 
Pamięci o Polakach w wolnym mieście Gdańsku zasługuje 

by być patronem jakiejś sporej gdańskiej ulicy. 
To on w latach 90-tych niemal w pojedynkę rozpoczął nie-

zwykle ważną debatę na temat naszego stosunku do okresu 
wolnego miasta. Zareagował w ten sposób na pewien two-
rzący się kicz pamięci historycznej o Freie Stadt Danzig. Ten 
wygładzany obraz międzywojennego współżycia Polaków z 

Niemcami związany był z kultem Güntera Grassa. Zwarra 
nie krył swego zaniepokojenia, że przedwojenny Gdańsk ko-
jarzyć się będzie młodemu pokoleniu głównie z albumami, w 
których zamieszczono wspaniałe zdjęcia pięknych ulic oraz 
zabytkowych zakątków Gdańska. Bez pamięci, że w losy 
tego miasta wpisany był ostry antagonizm etniczny. Konflikt, 
którego ofiarami byli głównie Polacy. 

Zwarra znał go z własnego doświadczenia. W 1939 roku 
został uwięziony w obozie dla Polaków gdańskich w No-
wym Porcie. Potem trafił do Stutthofu. Działał w konspi-
racji „Gryfa Pomorskiego” a pod koniec wojny ukrywał 
się u swego wuja w Sikorzynie. Po wyzwoleniu Gdańska 16 
maja 1945 roku był jednym z twórców reaktywizacji klubu 
sportowego „Gedania”. Swoją opowieść o „przedwojen-
nym Gdańsku” zawarł w swoim słynnym cyklu wspomnień 
„Wspomnienia gdańskiego bówki”. 

14 sierpnia obchodzić będziemy szóstą rocznicę śmierci pi-
sarza, który ocalił od zapomnienia dramat Polaków w wol-
nym mieście. Jest jeszcze czas, aby Rada Miasta Gdańska 
uczyniła Brunona Zwarrę patronem którejś z gdańskich ulic. 

Piotr Semka

Gdański bigos

Sześć lat bez  
Brunona Zwarry

Piekarnia "Paryska" ogłasza upadłość
W ub. roku podczas kampanii wyborczej Donald Tusk straszył, że niebawem za rządów Prawa i Sprawiedliwości cena chleba wzrośnie do 30 
zł za bochenek. Wszystko wskazuje, iż w wyniku wzrostu cen energii i wycofania się rządu Tuska z tarczy energetycznej wprowadzonej przez 
Mateusza Morawieckiego ta zapowiadana cena pieczywa może stać się realną już niebawem.

Rewolucja na polskim rynku 
gospodarczym w związku z 
zbliżającymi się podwyżkami 
cen energii i prądu zapowiada 
prawdziwy armagedon.

Już dzisiaj wielu przedsię-
biorców reaguje w sposób 
dramatyczny. Bracia Jarosław 
i Dariusz Wrocławscy, właści-
ciele gdańskiej piekarni "Pa-
ryska", po 17 latach nieprze-
rwanej działalności ogłosili 
upadłość.

"Jesteśmy zmuszeni zakoń-
czyć działalność i ogłosić upa-

dłość" ukazała się informacja 
w witrynach sklepowych 
piekarni dnia 10 czerwca br. 
"Powodem tak dramatycznej 
decyzji są drastyczne podwyż-
ki cen gazu ziemnego i energii 
elektrycznej" - piszą właści-
ciele piekarni.

Przed rokiem do końca maja 
koszty energii pochłonęły 
ponad 38 tys. złotych w tym 
roku te same koszty wzrosły 
do prawie 238 tys. złotych co 
jest wzrostem o ponad 700 %!!

Nie można było skontakto-

wać się z panami Wrocławski-
mi, którzy zajęci są likwidacją 
swojej firmy. O komentarz po-
prosiliśmy innego przedstawi-
ciela branży piekarniczej wi-
ceprezesa gdańskiego Cechu 
Rzemiosła Grzegorza Pellow-
skiego: - Branża piekarnicza 
jest jedną z bardziej energo-
chłonnych. To co wyprawiają 
tzw. doradcy handlowi PGNiG 
z nami jest prawdziwym skan-
dalem. Podsuwają przedsię-
biorcom umowy dostawy 
gazu na poziomie ponad 500 

% wyższym w porównaniu z 
dotychczasowymi stawkami. 
Ja takie praktyki porównuję 
do tzw. umów frankowych a 
nawet do oszustwa na przy-
słowiowego wnuczka. Pano-
wie Wrocławscy zostali po 
prostu oszukani i stąd takie 
dramatyczne decyzje. Nasze 
środowisko jest po spotkaniu 
z ministrem rolnictwa i zapo-
wiadają się kolejne. My nie 
podpisujemy umów, które są 
na poziomie zwykłej lichwy.

M.P.

Nagrodzono młodych miłośników czytania
W auli głównej Europejskiego Centrum Solidarności odbyła się gala Wielkiego Maratonu Czytelniczego. W czterech grupach 
wiekowych nagrodzono 1291 uczniów.

Wielki Maraton Czytelni-
czy, czyli ogólnopolski kon-
kurs dla uczniów, którzy ko-
chają książki i chcą rozwijać 
swoją wiedzę o literaturze, 
odbywaŁ się już po raz pięt-
nasty. Uczniowie zmagali się 
w czterech kategoriach wie-
kowych; „Spotkacie nowych 
przyjaciół” – klasy 2-3 szkół 
podstawowych; „Czytanie 
rozwija, czytanie wzbogaca” 

– klasy 4-6 szkół podstawo-
wych; „W lustrze książki” 
– klasy 7-8 szkół podstawo-
wych; „Na literackim szlaku” 
– szkoły ponadpodstawowe.

W t e g o r o c z n e j  e d y c j i 
wzięło udział 8364 uczniów 
szkół podstawowych i po-
nadpodstawowych z 11 wo-
jewództw.

Uczestników wspierało 
1065 nauczycieli i bibliote-

karzy z 943 szkół. W czte-
rech grupach wiekowych na-
grodzono 1291 uczniów.

Do XII edycji Wielkiego 
Maratonu Czytelniczego 
"Spotkacie nowych przyja-
ciół" dla klas II i III ze szko-
ły podstawowej zgłosiło się 
3528 uczniów. Opiekowało 
się nimi 302 szkolnych koor-
dynatorów. Komisja konkur-
sowa przyznała 122 tytuły 

laureata, 111 tytułów finali-
sty oraz 149 wyróżnień.

W XV edycji Wielkiego 
Maratonu Czytelniczego 
dla uczniów klas 4-6 wzięło 
udział 2944 uczniów z 303 
szkół, których wspierało 326 
nauczycieli i bibliotekarzy. 
Po weryfikacji wyników i 
arkuszy testowych komisja 
konkursowa przyznała 120 
tytułów laureata, 131 tytułów 

finalisty i 127 wyróżnień.
W XIII edycji Wielkiego 

Maratonu Czytelniczego dla 
uczniów klas VII-VIII "W 
lustrze książki" uczestniczy-
ło 952 uczniów z 281 szkół 
i ich 327 opiekunów. Komi-
sja konkursowa przyznała 
w tej grupie wiekowej 126 
tytułów laureata, 94 tytuły 
finalisty oraz wyróżniła 97 
uczniów.

W IX edycji  Wielkiego 
Maratonu Czytelniczego dla 
uczniów szkół ponadpod-
stawowych uczestniczyło 
940 uczniów z 100 szkół i 
ich 110 opiekunów. Komi-
sja konkursowa przyznała 
w tej grupie wiekowej 105 
tytułów laureata, 91 tytułów 
finalisty oraz wyróżniła 22 
uczniów.

TŁ
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Benefi s Marka
Znamy się od blisko dwóch dekad. Zawsze Marka Wróbla uważałem za artystę nowatorskiego 
należącego do grupy polskich modernistów dzisiejszych czasów i nadal tak uważam. 

Miałem jednak na początku naszej znajomości wrażenie, że jego 
poszukiwania sięgają malarstwa opartego na założeniach, często się-
gających do ekspresji początku XX wieku. Wiele tekstów poświę-
ciłem jego sztuce, pisząc o nim: „Artysta znany, wywodzący się z 
gdańskiej ekspresji lat 80, będący do dziś wiernym jej przedstawi-
cielem, o solidnych podstawach wywodzących się od takich znako-
mitości jak profesorowie: Jackiewicz, Bereźnicki i Lasecki. Lepszej 
rekomendacji nie trzeba. Wróbel jednak sam zbudował swoją narrację 
i myślę, że tu jego dobra znajomość historii sztuki, szczególnie nie-
mieckiej ekspresji pomogła mu w znalezieniu swojej drogi. Przejście 
od tamtej stylistyki do nurtu który pojawił się po II wojnie światowej 
na amerykańskim kontynencie - abstrakcyjnej ekspresji, doprowadził 
go dziś do nowoczesnego spojrzenia na miniony styl amerykańskich 
tuzów malarstwa: Marka Rothko, Willema de Kooninga czy Jack-
sona Pollocka. Obserwuję od lat jego sztukę i trudno zauważyć aby 
dokonywał w niej jakichś znaczących zmian. Widać co innego, coraz 
większe doświadczenie i swobodę. Jego prace sięgające do tradycji 
amerykańskiego nowoczesnego malarstwa lat 50. coraz pełniej uświa-
damiają jego nieprzeciętny profesjonalizm.

Przyznam szczerze, że słuchając amerykańskiego jazzu tamtych 
lat, który uwielbiam w wykonaniu Sonny Rolllinsa, Charlesa Mingu-
sa, Charlie Parkera, Milesa Davisa czy Cheta Bakera, widzę zawsze 
jego olbrzymie płótna chociażby te z jego poprzedniej rewelacyjnej 
wystawy prezentowanej kilka lat temu chociażby w galerii „WL-4, 
Mleczny Piotr”. Wróbel zachwycał tam nieprzeciętnymi kompozycja-
mi: linią, kształtem, kolorem, te atrybuty decydowały o przejrzystości.  

Artysta często inspiruje się morzem, choć w wielu przypadkach 
morzem swojej indywidualnej plastyczności…”.

Dziś zobaczyłem nową wystawę Marka Wróbla po 12 latach w 
tym samym miejscu, w ”Stodole” na Rozewiu. Powiem szczerze 
mimo kilku nowych prac nic się nie zmieniło, Wróbel nadal jest 
wierny wypracowanej przed laty estetyce swojego malarstwa. 
To prawda, że nadal jest świeży, nie nudzi, ale nie odkrywa no-
wych koncepcji. Nie posuwa swojej sztuki do przodu, ja nawet nie 
oczekiwałbym niczego nowego, bowiem to co prezentuje w dużej 
części mi odpowiada. Jednak jak dobrze zrozumiałem sam artysta 
czuje potrzebę zrobienia kolejnego kroku. Oczywiście czasami jest 
to już niemożliwe. W wypadku Wróbla po 40 latach intensywnej 
twórczości, artysta jest w najlepszym czasie kariery. Czasami mało 
brakuje, pojawia się dodatkowy „kop” coś co dopiero teraz otwiera 
nową drogę dojrzałego syntetycznego oglądu rzeczywistości o wiele 
prostszego, ale jakże dojrzałego. 

Nie wiem czy dobrze zrozumiałem Marka, ale wydaje się, że  my-
śli o naturalnym kierunku, powiedzmy rozwoju już jakże dojrzałej 
swojej sztuki. Pamiętam, że podobny okres swojej kariery przecho-

dził opisywany niedawno przeze mnie oliwski artysta Włodzimierz 
Lam, wielka postać polskiej sztuki. Powracam jednak do dzisiejsze-
go Marka Wróbla, najważniejszym walorem jego twórczości nadal 
jest emocja. Jednak nie to było najważniejsze, bo poza emocją są 
jeszcze smacznie komponowane spontaniczne gry barw i półcieni, 
które również stanowią o wyrazie abstrakcji ekspresyjnej. 

Na ostatnich wystawach artysty trudno było znaleźć obrazy na-
wiązujące do modernistycznej niemieckiej ekspresji, wczesnego 
malarstwa Wróbla, ale zapewniam, że i takie widziałem przed laty 
w jego pracowni. Wróbel odszedł od tamtego spojrzenia, wyzwolił 
się od zorganizowanych koncepcji swojego umysłu. Z wielką przy-
jemnością obserwuję doświadczonego artystę wiedzącego na czym 
polega swoboda zastosowania indywidualnej interpretacji swojej es-
tetyki, która czasami musi podlegać pewnym zmianom i rozwojowi.

Przypuszczam, że na kolejnej wystawie artysty zobaczymy nową 
twarz już dawno dojrzałego Marka Wróbla. Wszystkiego dobrego, 
czekamy na kolejne twoje dzieła. Do setki pozostało jeszcze trochę 
porywającego malowania.

Stanisław Seyfried

Marek Wróbel
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Gdański żużel nad 
sportową przepaścią
Na półmetku Metalkas 2. Ekstraligi żużlowcy Energi Wybrzeża plasują się na samym dnie tabeli. Przed gdańszczanami bardzo 
trudna walka o utrzymanie.

Przed sezonem stawiano Energę Wy-
brzeże w gronie drużyn walczących o 
utrzymanie. Chyba nawet najwięksi pe-
symiści nie spodziewali się, że gdańsz-
czanie będą spisywali się tak słabo.

Po sześciu odjechanych meczach, 
zaległy mecz w Rybniku, ma się odbyć 
22 czerwca, Energa Wybrzeże zajmuje 
ostatnie miejsce w tabeli. Gdańszcza-
nie w sześciu meczach zdobyli tylko 
jeden punkt. Gdyby spojrzeć w histo-
rię to tylko dwa razy gdańska drużyna 
miała taki sam lub gorszy bilans. W 
2002 roku gdańszczanie w 7 kolejkach 
zanotowali 6 przegranych i remis, też 
w 3 kolejce, a pierwsze zwycięstwo od-
nieśli w ósme kolejce. Jedyny gorszy 
początek sezonu od obecnego i gorszy 
bilans to 1961 rok. Wówczas gdańsz-
czanie przegrali 6 przegranych pierw-
szych spotkań, ale wygrali siódme. Te-
raz mając w perspektywie dwa mecze 
wyjazdowe trudno liczyć na poprawę 
punktowego dorobku

Jedyna taka drużyna

Energa Wybrzeże nie wygrywa spo-
tkań, bo... w nich nie wygrywa. Gdań-
ska drużyna odjechała w tym sezonie 83 
biegi i... po żadnym z nich, nawet przez 
moment nie prowadziła! To jedyna taka 
drużyn w trzech polskich ligach.

Fatalne początki

Gdańszczanie fatalnie zaczynają me-
cze. Trzy razy Energa Wybrzeże zaczy-
nała spotkania od podwójnej przegranej, 
w tym raz było 0:5. To już na starcie 
daje stratę przynajmniej 8 punktów. 
Dwa razy było tak w Gdańsku - z Kro-
snem i Łodzią, a w Ostrowie nawet -9. 
Ogólnie w sześciu meczach gdańszcza-
nie wygrali tylko raz w pierwszej, czte-
robiegowej serii! 9 biegów zremisowali 
i 16 przegrali. Najdłużej podopieczni 
Eryka Jóźwiaka "trzymali" kontakt w 
spotkaniu z Bydgoszczą, z którą remi-
sowali do 3 biegu. Kolejne wyścigi nie 
są lepsze i w każdym ze spotkań gdań-
ska drużyna po 8 biegu traciła do rywala 
przynajmniej 6 punktów. Ogólny bilans 
pierwszych 8 biegów Energi Wybrzeża 
to 111:176.

Gdyby mecze zaczynały się 
od 9. biegu...

Gdańszczanie "zaczynają" jechać 
od biegu 9. Gdańska drużyna zaczyna 
w drugiej części spotkań częściej wy-
grywać biegi. W bilansie biegów 9-15 
gdańszczanie są na plusie 107:101. W 
trzech z pięciu spotkań, mecz z Byd-
goszczą zakończył się po ósmym, 
Energa Wybrzeże przegrywało po 8 
biegach, ale wygrało w biegach 9-15. 
Tak było z Krosnem i Łodzią w Gdań-
sku i w Poznaniu. Za biegi 9-15 gdań-
szczanie mogliby "mieć" 6 punktów 
meczowych.

Nie wygrywają, bo nie 
wygrywają

Żeby wygrywać mecze trzeba wygry-
wać biegi drużynowo. Żeby drużynowo 
wygrywać biegi trzeba wygrywać je 
indywidualnie. Z tym jest w gdańskiej 
drużynie problem. Gdańszczanie na 
pierwszym miejscu mijali linię mety 32 
razy w 83 wyścigach. To nie jest nawet 
50 procent. W połowie wyścigów gdań-
ski zawodnik kończył rywalizację na 2 
miejscu (42 razy). 40 razy gdańszczanie 
zajmowali 3 miejsc. Bez punktu gdańscy 
zawodnicy mają 52 starty - 39 ostatnich 
miejsc, 3 defekty, 8 wykluczeń! i 2 taśmy.

To przekłada się na wyniki biegów. 
Zawodnicy Energi Wybrzeża wygrali 
drużynowo tylko 14 biegów, po 7 5:1 i 
4:2. 36 razy by remis 3:3. Bilans prze-
granych biegów nie wygląda dobrze - 
17 razy 2:4, 15 razy 1:5 i raz 0:5.

Nazwiska nie jadą

W gdańskiej drużynie są byli medali-
ści cyklu Grand Prix, którzy przez lata 
bardzo solidnie punktowali w Ekstrali-
dze. W Energa Wybrzeżu ci najbardziej 
utytułowani zawodzą najbardziej. Wy-
starczy powiedzieć, że żaden z gdań-
skich zawodników nie zdobywa średnio 
10 punktów na mecz.

Krzysztof Kasprzak

Przyszedł do Gdańska po słabym se-
zonie w Krośnie. Wydawało się, że na 
niższym poziomie rozgrywek "KK" 
powinien solidnie punktować. Niestety 
wychowanek Unii Leszno jest jednym 
z tych, którzy najbardziej rozczarowują. 
48 punktów w 6 meczach to zdecydowa-
nie poniżej oczekiwań. Tylko w dwóch 
meczach uzyskał dwucyfrowy dorobek 
punktów z Krosnem i w Rzeszowie (w 6 
biegach). Nie licząc przerwanego meczu 
z Bydgoszczą powinien mieć około 15 
punktów więcej. Tylko 8 indywidualnych 
zwycięstw.� Ocena 3

Nicolai Klindt

Jako jedyny został z ubiegłorocznego 
składu. Tak jak reszta kolegów jeździ 
nierówno. Ma najwięcej wygranych 
biegów w drużynie (10). O wiele le-
piej spisuje się w Gdańsku, chociaż w 
spotkaniu z Krosnem na drugim wirażu 
popełnił błąd, który kosztował druży-
nę punkt meczowy. Słabo spisuje się 
na wyjazdach, tracąc sporo punktów 
na dystansie. W Ostrowie i Poznaniu 
jeszcze jakoś punktowo się delikatnie 
obronił, to w Rzeszowie pojechał bar-
dzo słabo.� Ocena 3+

Niels Kristian Iversen

Z trójki doświadczonych zawod-
ników zawodzi najbardziej. O ile o 
mecze wyjazdowe nie można mieć 

większych pretensji, bo jest w nich 
najskuteczniejszy z gdańszczan to 
spotkania w Gdańsku, zwłaszcza 
dwa ostatnie, Duńczyk zawalił. 12 
punktów na niby domowym torze to 
olbrzymie rozczarowanie. Zwłaszcza 
spotkania z Bydgoszczą (0 punktów) 
i Łodzią (4 punkty). Na wyjeździe 
"PUK" zdobył prawie trzy razy tyle 
punktów. Iversen wygrał tylko 5 
biegów indywidualnie, z tego 3 w 
Poznaniu, gdzie miał duży wkład w 
wywalczenie remisu.�  Ocena 3-

Mateusz Tonder

Przed sezonem kibice zastanawiali się 
na sensem ściągania Tondera. W lidze 
Mateusz jeździł przynajmniej popraw-
nie i nie zawodził. W dwóch ostatnich 
meczach w których pojechał nie miał 
zbyt wielu okazji do startów - 3 biegi w 
Rzeszowie i 2 z Bydgoszczą. Nie jako 
został ofiarą wyników drużyny i w ostat-
nim meczu został zastąpiony Adrianem 
Gałą.� Ocena 3+

Tom Brennan

To kolejny zawodnik, który przed 
sezonem był niewiadomą. Kibiców nie 

przekonywały jego statystyki z Łodzi. 
Poza meczem w Ostrowie spisuje się 
conajmniej przyzwoicie i stanowi so-
lidną "drugą linię", a w meczu z Łodzią 
dość niespodziewanie był liderem dru-
żyny.� Ocena 3+

Miłosz Wysocki

Po niezły ubiegłym sezonie kibice 
wiązali z nim duże nadzieje. Chyba za 
bardzo się tymi oczekiwaniami przejął, 
bo zaczął sezon fatalnie nie zdobywając 
nawet punktu w dwóch pierwszych bie-
gach juniorskich. Wraz z rozpoczęciem 
rozgrywek juniorskich zaczyna się spi-
sywać lepiej, chociaż w dwóch ostatnich 
meczach znów dał się przywieźć w bie-
gu juniorskim na 1:5.� Ocena 3-

Eryk Kamiński, Bartosz Tyburski i 
Bartosz Głogowski jeździli zbyt mało, 
aby och ocenić

Adrian Gała

W ostatnim meczu otrzymał szansę i 
jej nie wykorzystał. Adrian za bardzo 
chce i to wydaje się być jego najwięk-
szym problemem. Tak było w biegu 
czternastym z Łodzią, gdy po wygra-

nym starcie pogubił się na pierwszym 
wirażu, a na drugim ściął Tomasz Ga-
pińskiego.� Bez oceny

Historyczny spadek?

Przyszłość gdańskiej drużyny nie 
rysuje się zbyt optymistycznie. Ener-
ga Wybrzeże do siódmej w tabeli dru-
żyny H.Skrzydlewska Orzeł traci 3 
punkty. Drużyna z Poznania skazywa-
na przed sezonem na spadek w ciągu 
trzech dni zdobyła 4 punkty i ma już 6 
więcej od gdańszczan.

Teoretycznie podopieczni Eryk 
Jóźwiaka mogliby się utrzymać odno-
sząc jedno zwycięstwo - w Łodzi za 
trzy punkty. Przy założeniu, że łodzia-
nie już nie zdobędą punktów. Patrząc 
na ich postawę w ostatnich meczach 
nie ma co zbytnio na to liczyć, bo wy-
daje się, że Łodzian stać na zdobycie 
jakichś punktów. Trzeba więc wygrać 
"trochę" więcej meczów.

Do końca sezonu Energę Wybrzeże 
czekają w kolejności mecze w Kro-
śnie, Rybniku, w Gdańsku z Ostro-
wem, z Poznaniem, w Bydgoszczy, z 
Rzeszowem, w Łodzi i z Rybnikiem. 
Po dotychczasowych "osiągnięciach" 
gdańskiej drużyny trudno być optymi-
stą i wskazać mecz, w których może 
zdobyć punkty.

W czym można szukać optymizmu? 
Jeśli zasada z meczów, czyli lepsza 
jazda w drugiej części, przełoży się na 
sezon to jego druga połowa powinna 
lepsza. Tylko czy gdańszczanie się po-
prawią i czy ich obudzenie nie będzie 
zbyt późne?

Jeśli sezon zakończy się spadkiem 
to będzie to historyczny "wyczyn". Po 
raz pierwszy byłby to spadek na trzeci 
poziom rozgrywek sportowy. Do tej 
pory gdańszczanie dwa razy spadali 
na trzeci poziom rozgrywek. W 2005 
i 2014 zostali zdegradowani za długi. 
Trzy pierwsze lata na trzeci poziomie 
rozgrywek to był lata 1957-1959 gdy 
gdańska drużyna zaczynała rywali-
zację w rozgrywkach ligowych. Po 
1959 roku gdańszczanie nigdy sporto-
wo nie zostali zdegradowani na trzeci 
poziom.

Tomasz Łunkiewicz
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PIŁKA W GRZE

MŁODZIEŻ Z JAGUARA NIE ZOSTAJE 
W TRÓJMIEŚCIE
Do zakończenia sezonu 2023/24 pozostały 
już tylko dwie kolejki na IV ligowym froncie. 
Po Ekstraklasie, I i II lidze dobiegły końca 
zmagania w III lidze.

III LIGA GRUPA 2

Gedania 1922 Gdańsk pokonała Vinetę Wolin 5:1 (2:0) w 
meczu ostatniej kolejki grupy drugiej III ligi. Dzięki tej wy-
granej gdańszczanie przesunęli się na 8. miejsce w tabeli I 
na tej pozycji zakończyli sezon 2023/24.

Ostatni mecz sezonu 2023/24 piłkarzom Gedanii 1922 
Gdańsk wypadł na domowym boisku. Rywalem był zespół 
Vineta Wolin. Gdańszczanie chcieli godnie pożegnać się z 
własnymi kibicami, a dodatkowo mieli jeszcze szansę, by 
rozgrywki zakończyć na 7. pozycji.

Mecz rozpoczął się z 10-minutowym opóźnieniem, gdyż 
goście w Gdańsku zameldowali się z dużym opóźnieniem. 
Na stadion przy al. Hallera dojechali dopiero o 17:50. To 
spowodowało, że "Wikingowie" do meczy przystąpili niemal 
z marszu, bez większej rozgrzewki. Na dodatek w meczowej 
kadrze gości znalazło się tylko 13 piłkarzy, z czego aż 7 
młodzieżowców. To z kolei efekt problemów finansowych.

Ten fakt wykorzystali gdańszczanie, bo już w 7. minucie 
Tymoteusza Sulińskiego, czyli notabene byłego bramkarza 
Gedanii, pokonał Bartosz Borkowski. Młody napastnik wy-
pożyczony z Lechii Gdańsk dobił uderzenie Konrada Wali-
szewskiego.

Podopieczni trenera Krystiana Ryczkowskiego, prowadzą-
cego gdńszczan po raz ostatni, poszli za ciosem I raz po raz 
kreowali sobie kolejne okazje pod bramką gości. Podwyż-
szyć prowadzenie udało się jednak dopiero w 41. minucie, 
gdy po akcji sam na sam, Sulińskiego pokonał Bartosz Za-
lewski.

Miejscowi zaraz po przerwie dopisali do swojego dorobku 
kolejnego gola. Na listę strzelców wpisał się ostatni z terce-
tu ofensywnego Gedanii - Filip Sosnowski. Chwilę później 
miał już na koncie dublet. Co ciekawe, oba gole zdobył po 
strzałach głową.

Przyjezdni przed kolejnymi atakami gdańszczan bronili się 
rozpaczliwie, wybijając piłkę na uwolnienie. W końcówce 
padły jeszcze dwa gole. Najpierw na 5:0 podwyższył Ry-
szard Sumiński, a honorowe trafienie dla Vinety zanotował 
Mateusz Koniuszy, wykorzystując rzut karny.

Katastrofa w powiecie wejherowskim. Oba  zespoły: So-
lem i Wikęd zostały zdegradowane. Co ciekawe na samym 
finiszu sąsiada zza miedzy wyprzedzili piłkarze z Luzina, 
którzy po raz pierwszy w sezonie uplasowali się przed Sto-
lemem. 

Kolejka 34 - 8-9 czerwca

Wikęd Luzino - Błękitni Stargard 4:3 (2:1). 
Bramki: Szymon Skurat -2 (11, 51), Jakub Krefft 42, Ka-

mil Machałek 85 - Michał Marczak -2 (34, 82 -k), Damian 
Niedojad-Bednarczyk 90.

Gedania Gdańsk - Vineta Wolin 5:1 (2:0).
Bramki: Btosz Borkowski 7, Bartosz Zalewski 41, Filip 

Sosnowski 51, 59, Ryszard Sumiński 86 - Mateusz Koniuszy 
89 (k).

GEDANIA: Machola - Manuszewski, Bąk, Flis - Niewia-
domski, Sumiński, Stawikowski, Waliszewski - Zalewski, 
Sosnowski - Borkowski.

Stolem Gniewino - Elana Toruń 0:3 (0:3).
Bramki: Kamil Kuropatwiński 16, Kacper Knera 39, Kamil 

Woroniecki 45 (k).

Sokół Kleczew - Cartusia Kartuzy 3:1 (1:0).
Bramki: Mateusz Wzięch 39, Michał Grobelny 56, Adriana 

Kaliszan 83 - Jakub Werbiński 88.

Unia Swarzędz - Pogoń II Szczecin 3:0 (1:0).
Bramki: Kacper Borowiak 45, Filip Soboń 60, Jan Paczyń-

ski 70.

Flota Świnoujście - KP Starogard Gdański 2:1 (2:0).
Bramki: Rajan Skwara 7, Damian Staniszewski 28 - Kac-

per Bałamącek 54.

Unia Solec Kujawski - Pogoń Nowe Skalmierzyce 0:3 
(0:2).

Bramki: Patryk Palat  2 (11, 20), Daniel Kaczmarek 86.

Noteć Czarnków - Zawisza Bydgoszcz 1:5 (0:2).
Bramki: Kacper Mula 88 - Patryk Urbański 18, Igor So-

bieralski 32, Jakub Bojas - 2 (64, 73), Paweł Łydkowski 77.

Świt Skolwin (Szczecin) - Polonia Środa Wielkopolska 
5:0 (3:0).

Bramki: Szymon Kapelusz 5, 9, 39, Rafał Remisz 51, Da-
mian Ciechanowski 76.

III liga 2023/2024, grupa: II - końcowa tabela

1.	Świt Skolwin (Szczecin)	 34	 85	 27	 4	 3	 75-17	+58
2.	Elana Toruń	 34	 71	 21	 8	 5	 56-21	+ 45
3.	Unia Swarzędz	 34	 63	 19	 6	 9	 66-46	+20
4.	Zawisza Bydgoszcz	 34	 58	 17	 7	 10	 73-38	+35
5.	Błękitni Stargard	 34	 55	 17	 4	 13	 80-62	+18
6.	Noteć Czarnków	 34	 50	 15	 5	 14	 73-63	+10
7.	Polonia Środa Wlkp.	 34	 50	 15	 5	 14	 55-61	 -6
8.	Gedania Gdańsk	 34	 50	 16	 2	 16	 58-56	 +2
9.	Pogoń II Szczecin	 34	 49	 15	 4	 15	 63-60	 +3
10.	Pogoń Nowe Skalmi.	 34	 49	 14	 7	 13	 56-50	 +6
11.	Sokół Kleczew	 34	 48	 14	 6	 14	 59-65	 -6	
12.	Flota Świnoujście	 34	 46	 14	 4	 16	 45-60	 -5
13.	Vineta Wolin	 34	 45	 13	 6	 15	 42-66	 -24
14.	Cartusia Kartuzy	 34	 44	 12	 8	 14	 60-51	 +9
15.	Wikęd Luzino	 34	 34	 10	 4	 20	 48-71	 -23
16.	Stolem Gniewino	 34	 33	 8	 9	 17	 34-58	 -24
17.	Unia Solec Kujawski	 34	 25	 7	 4	 23	 40-80	 -40
18.	KP Starogard Gdański	 34	 13	 2	 7	 25	 39-97	 -58

IV LIGA POMORSKA

IV ligowcy nie zwalniają tempa. Jaguar Gdańsk wysoko 
pokonał Solar Władysławowo i utrzymał 2 punkty straty do 
lidera, Energi Gryfa Słupsk.

Piłkarze Jaguara Gdańsk na własnym stadionie podejmo-
wali Solar Władysławowo. Obie drużyny miały, o co wal-
czyć. Gdańszczanie wciąż biją się o awans do III ligi, z kolei 
ekipa z nadmorskiego kurortu była w grze o uniknięcie rele-
gacji do Klasy Okręgowej.

Trener Jaguara, Piotr Formela, z uwagi na kontuzje miał 
do dyspozycji, nieco węższą niż zawsze kadrę meczową. Nie 
przeszkodziło to jednak w tym, by odnieść przekonujące 
zwycięstwo. Co ciekawe ciężar zdobywania bramek wziął 
na siebie 19-letni pomocnik Oskar Kryża, który do prze-
rwy miał już na swoim koncie dublet. Co ciekawe, w tym 
spotkaniu w barwach Jaguara zadebiutował Wiktor Pionk. 
16-latek zimą znalazł się na celowniku Śląska Wrocław, któ-
ry zaprosił go na testy. Dodajmy, że jest on wychowankiem 
Gryfa Tczew.

Pytanie czy w dwóch ostatnich meczach dogonią lidera. A 
muszą mieć o jeden punkt więcej, bo w czasie sezonu dwa 
razy Gryf pokonał Jaguara. 

Ale czy tak na prawdę Jaguarowi nie lepiej jest w tej IV 
lidze? Polityka klubu jest prosta: pozyskiwać zdolną mło-
dzież, wyszkolić i wysłać na testy do silnych klubów. 

Dlaczego nie zostają w Trójmieście?
Jaguar Gdańsk oficjalnie nie odnosi się do kwestii, dlacze-

go ich piłkarze nie trafiają na testy do innych trójmiejskich 
klubów. Na pewno przeszkodą nie jest to, że obecnie ża-
den zespół z naszego regionu nie występuje w ekstraklasie, 
ale przede wszystkim nie ma woli uczciwej zapłaty za tzw. 
ekwiwalent za wychowanie. W kraju nikt się z Jaguarem nie 

targuje. 30-50 tys. odstępnego nie jest problemem, w Trój-
mieście zupełnie inaczej...

- Gramy o awans do III ligi, ale nasza główna filozofia od 
lat opiera się na tym, aby wprowadzać młodych piłkarzy do 
seniorów, skąd mogą trafić do zespołów z wyższych lig, a 
nawet i klubów z Europy. Tak było chociażby z Kubą Wireń-
skim, który obecnie jest w rezerwach Rakowa Częstochowa 
czy Danielem Mikołajewskim, który trafił do Włoch. Zależy 
nam, aby kolejni również się rozwijali, by zostać zauważo-
nym - mówi nam Jacek Jadanowski, prezes zarządu akade-
mii Jaguara. - Wszystkie środki finansowe przeznaczamy na 
rozwój akademii. Tak było również po poprzednim sezonie, 
w którym zajęliśmy drugie miejsce w klasyfikacji Pro Junior 
System - zakończył prezes Jadanowski.

Nagrody Pro Junior System w IV lidze
1miejsce - 35 tys. zł brutto
2 - 25 tys. zł brutto
3 - 20 tys. zł brutto
4 - 15 tys. zł brutto
5 - 5 tys. zł brutto
Wracając do ligi to słupszczanie pokonali Arkę II Gdynia. 

Żółto-niebiescy tym samym spadli do Klasy Okręgowej. Na-
tomiast Energa Bałtyk Gdynia utrzymał 3. pozycję w tabeli. 
Biało-niebieskim dopisało szczęście, bo rywale byli groź-
niejsi, ale wpakowali sobie bramkę samobójczą. 

Zwycięstwo odnieśli na pożegnanie ligi piłkarze rezerw 
Gedanii 1922 Gdańsk, którzy pokonali u siebie Pogoń Lę-
bork. Gdańszczanie dzięki temu przełamali passę dziesięciu 
meczów bez ligowego zwycięstwa.

Kolejka 32 - 8/9 czerwca 2024.

Jaguar Gdańsk - Solar Władysławowo 5:1 (3:0)
Bramki: Oskar Kryża 2 (10, 40),  Janusz Surdykowski 41-

k,  Klaudisz Filas 71, Marcin Pietrowski 82.
JAGUAR: Nowak - Jadanowski, Chojnacki, Haase, Kryża, 

Kaszuba, Bladowski, Czychowski, Filas, Płotka, Surdykow-
ski oraz Pietrowski, Zimnicki, Duda, Kinder, Kula, Pion

Pomezania Malbork - Radunia II Stężyca 3:0 (2:0).
Bramki: Sebastian Dziadkowiec 24, Wiktor Klinkosz 35, 

Filip Gucwa 68.
POMEZANIA: Pelcer – Wąs, Klinkosz, Marszałek, Dry-

jas – Wiśniewski (61 Wicher), Gucwa (68 Zelman), Koby-
liński, Dziadkowiec (75 Rawiński), Rapińczuk (46 Rabenda) 
– Nędza.

Arka II Gdynia - Gryf Słupsk 1:2 (0:1).
Bramki: Vadim Kurkuruza 52 - Filip Słowiński 12, Michał 

Wiśniewski 61.

Bałtyk Gdynia - Anioły  Grzegorzyce 1:0 (0:0).
Bramka: Błażej Tomaszewicz 73 - samob.

Grom Nowy Staw - GKS Kolbudy 3:0 (1:0).
Bramki: Norbert Hołtyn 29, Dominik Góźdź 71, Szymon 

Szopiński 90.

Supra Kwidzyn - Start Miastko 4:1 (2:1).

Powiśle Dzierzgoń - Gryf Wejherowo  1:6 (0:3).

Gedania II Gdańsk - Pogoń Lębork 2:1 (1:0).
Sparta Sycewice - Chojniczanka II Chojnice 2:1 (1:1).

Tabela na 2 kolejki przed końcem sezonu:

1.	 Gryf Słupsk	 32	 78	 25	 3	 4	 83 - 35	+48
2.	 Jaguar Gdańsk	 32	 76	 25	 1	 6	 93 - 41	+52
3.	 Bałtyk Gdynia	 32	 67	 21	 4	 7	 83 - 44	+38
4.	 Grom Nowy Staw	 32	 66	 20	 6	 6	 74 - 36	+38
5.	 Pomezania Malbork	 32	 56	 15	 11	 6	 75 - 42	+33
6.	 Gryf Wejherowo	 32	 51	 16	 3	 13	 74 - 58	+16
7.	 Chojniczanka II	 32	 51	 16	 3	 13	 74 - 63	 +11
8.	 Supra Kwidzyn	 32	 44	 12	 8	 12	 42 - 59	 -17
9.	 Anioły Garczegorze	 32	 42	 12	 6	 14	 57 - 53	 +4
10.	Radunia II Stężyca	 32	 40	 11	 7	 14	 57 - 67	 -10
11.	Pogoń Lębork	 32	 39	 10	 9	 13	 55 - 55	
12.	Sparta Sycewice	 32	 38	 9	 11	 12	 56 - 68	 -12
13.	Powiśle Dzierzgoń	 32	 37	 9	 10	 13	 43 - 54	 -11
14.	MKS Władysławowo	 32	 36	 9	 9	 14	 55 - 72	 -17
15.	Arka II Gdynia	 32	 28	 7	 7	 18	 55 - 65	 -10
16.	Gedania II Gdańsk	 32	 25	 7	 4	 21	 47 - 85	 -42
17.	GKS Kolbudy	 32	 17	 4	 5	 23	 26 - 90	 -64
18.	Start Miastko	 32	 16	 3	 7	 22	 36 - 98	 -62

POPI

Piłkarze Jaguara Gdańsk, którzy otrzymali zaproszenie 
na testy:

Raków Częstochowa (ekstraklasa): Hubert Skamarski, 
Nikita Onyshenko, Sebastian Zgierski, Wiktor Pionk (nie po-
jechał, bo przebywał na zgrupowaniu reprezentacji Polski do 
lat 16)

Pogoń Szczecin (ekstraklasa): Paweł Przybyszewski,
Zagłębie Lubin (ekstraklasa): Oliwier Łaskarzewski, Jan 

Nowicki,
Lech Poznań (ekstraklasa): Maksymilian Beszterda, Ni-

kodem Palak, Jan Brzeziński, Jan Nowicki
Widzew Łódź (ekstraklasa): Sebastian Haase, Michał 

Marszałkowski, Kajetan Wierczyński,
Jagiellonia Białystok (ekstraklasa): Sebastian Haase
Stomil Olsztyn (II liga): Michał Szpucha, Szymon Słota
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Mistrzowie siatkówki plażowej
Po dwudniowych zmaganiach siatkarzy plażowych w kategoriach Licealiady, w których zwycięzcami zostały zespoły V Liceum 
pośród żeńskich drużyn i II Liceum Ogólnokształcącego wśród męskich zespołów, przyszedł czas na rozgrywki w ramach Igrzysk 
Młodzieży Szkolnej. Podobnie jak w przypadku starszych koleżanek i kolegów również reprezentanci szkół podstawowych 
rozgrywali swoje pojedynki na boiskach Gdańskiego Zespołu Schronisk i Sportu Szkolnego przy al. Grunwaldzkiej.

Do zawodów zgłosiło się 8 
drużyn co pozwoliło na roz-
grywanie meczów dziewcząt 
i chłopców jednocześnie na 
dwóch boiskach. W rywa-
lizacji chłopców najlepszą 
turniejową drużyną, która 
wygrała wszystkie swoje 
spotkania, zostali ucznio-
wie Szkoły Podstawowej nr 
85. Tak więc tytuł Mistrzów 

Gdańska oraz złote medale 
pojechały do szkoły na Su-
chaninie. Drugie miejsce na 
podium ze srebrnymi me-
dalami zajęli reprezentanci 
Szkoły Podstawowej nr 80, 
a na najniższym stopniu po-
dium z brązowymi medala-
mi uplasowali się zawodnicy 
Szkoły Podstawowej nr 46 z 
Chełmu. Tuż za podium zna-

leźli się uczniowie Społecz-
nej Szkoły Podstawowej III 
STO.

W turnieju dziewcząt naj-
lepiej spisały się reprezen-
tantki Szkoły Podstawowej 
nr 61, które w swoich me-
czach nie straciły ani jed-
nego seta pewnie sięgając 
po tytuł Mistrzyń Gdańska 
i złote medale. Srebra wy-

walczyły  reprezentantk i 
Szkoły Podstawowej nr 85, 
a brązowe krążki zawisły na 
piersiach uczennic Szkoły 
Podstawowej nr 46. Tuż za 
podium znalazły się repre-
zentantki Społecznej Szkoły 
Podstawowej III STO.

Po zakończeniu turniejo-
wych zmagań dokonano de-

koracji wszystkich uczest-
ników zawodów. Trofea w 
postaci pucharów, medali a 
także pamiątkowych dyplo-
mów wręczał przedstawiciel 
organizatora – Gdańskiego 
Zespołu Schronisk i Sportu 
Szkolnego.

Wyniki turnieju dziewcząt: 
III STO – SP 61 0:2, SP 85 

– SP 46 2:0, SP 85 – SP 61 
0:2, III STO – SP 46 0:2, III 
STO – SP 85 0:2, SP 46 – SP 
61 0:2

Wyniki turnieju chłopców: 
SP 85 – SP 80 2:0, III STO 
– SP 46 0:2, III STO – SP 80 
0:2, SP 85 – SP 46 2:0, SP 
85 – III STO 2:0, SP 46 – SP 
80 0:2

Mistrzowie w Sztafetach Sprawnościowych
Szkoła Podstawowa nr 27 gościła finalistów sztafet sprawnościowych klas drugich i trzecich. 

Sztafety sprawnościowe do 
klasyfikacji GOM powróci-
ły po kilkuletniej przerwie, 
tak więc obecna edycja trak-
towana była niejako pilota-
żowo. Do finałowej rywali-
zacji przystąpiły 4 gdańskie 

szkoły: Szkoła Podstawowa 
nr 80 z Przymorza, Szkoła 
Podstawowa nr 79 również 
z Przymorza, Szkoła Pod-
stawowa nr 48 z Zaspy oraz 
gospodarze – Szkoła Podsta-
wowa nr 27 ze Srebrników. 

Zadaniem wszystkich zgro-
madzonych zespołów było 
jak najszybsze wykonanie 5 
gier.

Zdecydowanie najwięcej, 
bo 18 punktów, uzyskali 
uczniowie SP 27. Drugie 

miejsce przypadło w udziale 
reprezentantom Szkoły Pod-
stawowej nr 80. Uczniowie 
tej placówki zgromadzili 
na swoim koncie 14 punk-
tów. Walka o trzecie miej-
sce rozegrała się pomiędzy 

zespołami SP 79 i SP 48. W 
końcówce, reprezentacja SP 
48 wydarła brązowe medale, 
wygrywając z konkurentami 
2 punktami. Tuż za podium 
znaleźli się uczniowie Szko-
ły Podstawowej nr 79.

Po zakończeniu zmagań 
wszystkie zgromadzone dru-
żyny uhonorowano medalami 
i pucharami, a także wręczo-
no im pamiątkowe dyplomy

źródło GZSiSS
fot. Wojciech Czubaszek

zabawa SP 27 SP 79 SP 80 SP 48

1. 2 4 3 1

2. 4 1 3 2

3. 4 1 2 3

4. 4 1 3 2

5. 4 1 3 2

suma 18 pkt. 8 pkt. 14 pkt. 10 pkt.

Tabela wyników
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